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głoszenie. 
Wszystkie kobiety, które po­

przednio wciągni~te zostały na 
list~ prostytutek powinny w śro­
d12 i piątek stawić si~ między 
10-1 po :pot w rząd.zie guber_ 

J nialnym nr. III b. (Policja polo­
··1 wa, Pasaż-Majera M 8) w celu 

formowania nowych spisów. Kto 
meldować się nie będzie, kara­

ł ny zostam~ przez prawo wo-j jenno. 

"' 

Rosja ucierpiała.by głównie z po- W . ciągu estatniego dzi&3i~oio-
wodu zawieszenia dowozu bawsłny lecia. budż•t rosyjski powi~kszył si(? 
i artykułów, zaliczających Sifl do ka- O 3 i pół raza i W ciągu l'OkU do­
tegorji wi~c•j luksusowejj lecz znów Sifłgnął & mtfjardów rubli. 
poniosłaby straszliw~ kl~skę ekono- Wy;rost ten ogromnie jest uza­
mio:mą przez przerwanie eksportu lflżnfony od normlllnyc.h !ub nienor-
produktów rolnych. malnych warunków wewn~trznych. 

Zawi0saanie dowozu .. materja.łów Podatki bezpośrednie, wykazane 
surowych stałob7 si~ tak nieo.blic.zal- w pr@lim!narzu dochodów, wynosz~ 
ną kltJSki\ dla miUenów mas robotni· zaledwie 250 miljonów rubli. tltówny 
c.zych, te żadna wojna w porównaniu zasiłek doc.trndowy st"!.nDwlą podatki 
z tą klęską nie mogłaby si~ ró..vnać. ni@stałe. 

Co nś do artykułów tyw:ięśeio- PodAtek wódozany dał 851 mHjo-
wyeh, to przerwanie dowozu :nogfo- nów~ podatek celny 334 miijony, 
by sp:rowadzit na nie.któi~ .kraje; podatek~ currrow,r 128 ·miljo:ilów. pó· 
ki~skę głodową. dat@k tabaozn.v 72 miljony. podatek 

nit Rosja odpowiedziaiuością kredy· 
tową. jest połączone z wielkiemi 
trut:lnośdami, pro'vvailząMmi do nie 
ebliczalnych poprostu na rnz;ie st.ri;;. 
materialnych. 

Ciekawym wresz0ie jest poglątl 
na. charakter ewentualmj wojny eu­ro pej~lriej, której w żad<rn spo!!lób 
nie moźna. porównywać z wojnam1. 
dvtychczasuwemi. 

Przede w :?:ystldam liczebność ar-
mji czyr~<;.;;n dopr0wadZiuna by:taoy 
do c;yfr Rolosarnych. 

Przytoczone pobii.-ż~1~ faktyt 
p:rzekonywują, że ryzyko w:ojny eu„ 
rope;skiaj i kl~sJri, która ona ściąg 
nie sa oszałamiająco kolosaln9. 

głoszenie. 
Redaktor odpowiedzialny "Ga· 

Zflty Wieczornej" W, Czajewski 
został skazany na 500 marek ka­
ry, ponieważ usiłow'lł podawać 
w redagowanej przez siebie ga• 

Z kolei spojrzymy, jak si~ ·przed- naftowy 46 mil jonów i t. d. Ogółem 

\ 

stawia strona finansowa wojny euro- dochedy niostałe. przynosząc irn.sht _ 
pejskiej. skaroowsj 1 i pół miljarda rubli. 

Podług oblicz@n ftancn~lciłlgo u„ Wszystkie te pożycje podczas 
, ozonego Cerrigny'ego w 1870 r., ko- woiny, wskutek · ogólnej dezorgani-

GŁO~Y PUBLid7iNOŚCl -gospooarz a foka tor. 

zec1e do wiadom.:iści publicznej 
nie wiarogodne a o.niesienia. 

i szty utrzymania armji franeuskiej, zaÓJi warunków normalnych, muszą 
1 liczącej 600 tysię[}y ludzi, w:yn9 :ffty siłą rz~czy zmniejszyć si(i o wiele; 
~ 10 mHjonów frankó:w dziennie, co ]'}1'Zyczynia.]ąe się do olb:rzymiago 
.I, biorąc za zasad~ Cerrigny obliczył niedo borlł .finansowego. 

it wojna 6 mooarstw eur-0pejskk.h Trzecią grup~ rosyjskich do6ho~ 
. pochłonęłaby przez rok 7 i pół ,mH- dów pań::twowyeh stanowią zyski 2i 

jardów rubli. Tenże uczony 1?9 ·dłu· majątków pań~twowyeh. . Ze źródła 
gich studjach nad budżgtami państw tego wpływa 93'1 miljon6w. Dochody 
dosz~dł do wniosku te po 1lpływie te równieź muszą uledz zni~ce, bo. 
dwuch miesięcy WS?;ystk1e pa:ństwa zaięfo prz@z władze wojskowe· i po­
wn.lozące znalazłyby sil} bez pie- zbawione :ruchu wywm~owe~ro, koleje 
ni~dzy, wszystkie zaś kraje z po- ~eiazne, na.pewno zysku ~adneg'o 11ie 
wodu wojny byłyby zupełnie zrujno- dadza„ przerwany wywóz drzewa. za­
wane. granfoą również pozbawi kas~ pań-

Tak znaczna kara została 
wymierzom1n głó•J.rnie dla t.ego, że 
pomieniony wyżej brał w obro­
n~ nrnuczciwyoh handlarzy, kt6-
rzy gotowi ąą wyzyskiwać bied-

. ,·I .. nŁiedjszą lm:iność imiasia. 
ó ź, 25 styczn a UH 5 r. 

Głibernator. 

Mo:lliwość wojny europejskiej. 
której oheenie jesteśmy świadkami, 
jut dawniej o trwogQ -przyprawiała 
wielu, wykolejając całe społeczeń­
stwa z normli-lnyc.h warunków byto­
wania. 

Giekawt\ pod tym względem są 
1>głaszane wówczas zestawienia, w 
jakich na wypadek wojny europej­
.akiej wa.runkach. przemysłowo-han­
,dlowych znajią si!} najpotężniejsze 
mocarstwa. 

Z sześciu mocarstw która mn­
;łyby być wciągni~te ..;, wielką woj­
oę europejsk=1;, pięć znajd.zis się w 
«upełne.} nleżnosci od wwozu arty~ 
ki:Hów surowych i niepobfoństwo j-!st 
w_yobrazić sobie· tych następstw, ja­
k~e aurowadziloby zs.mli.11ięcie gra­
tno. 

Jak widzimy, obliczenia. omyliły stwową wielu miljonów wpiywu, 
:p. Cerrigny'ego. wrtjszcie wykreślić trzeba również z 

Pomijająo szczegóły oblbz~ń sz. preliminarza d.oonodów wpływy celna 
autora. dotycze~oa innych mocarstw, i zmniejszyć bardzo ewentualne zy~ 
zwróćmy uwagę na warunki, w· Ja- ski z poczt oraz telegrafu. 
.kich, według mniemania, znalazłaby. Rozchody w tei trzaoie.j grupie 
siq Rosja w razie wybuch.u wojny tymczasem nic si12 nie zmnieiszą, bo 
europejskie,. państwo musi zapłacić 404 miljony 

Główn@ nieb~zpfoczeństwo n!;l"a- bankierom zagranicznym. jako amor­
tało by elrsportowi :rosyjskiemu. Rosja., tyzację obligacji państwowych i ko­
nawet pr;y za.ehowaniu zupełnej nen· lejowych, na co użyte być muszą 
t:ralnoścf; przechodziła kryzys wywo- wkłady państwowe, deponowane u 
zowy z powodu zamknięcia Da.rda- tyohże bankierów i cz~ś6 nitrnaru­
n&!ów. przez które przecho!izi rvciz- szalnych zapasów złota, przechowu~ 
nie p:rzHzło 350 milionó,w pudów jących si~ w kasie Banku państwa . 
xbo:!:A rosyjskiego. W razi& rozpoczq- Biorąe pod rachubę choćby tyl· 
eia się wojny europejskie}, za.mknię- ko przytocz!.1n& cyfry. łatwo się zór· 
te byłyby - przewiduje Cerrigny - jentowaó, że na prowad~euie wojny 
wszystkie lądowe i wo.dna punkt.y Rosia musi pozaciągać pożyczki, co 
graniczne, przez; co wytworzyłyby przy obecnym długu Rosji wynos ą­
sirt olbrzymio komplikac;e wewn~trz- cym 9 miliardów rubli, (od których 
ne, grożące ruiną nap.vjęks2:emu bo- pa.ńatwo płaci 4 i pół procentów) 
gaci.wu Rosji-rolnictwu. przy nadzwyczajnem (podczas wojny) 

Finansowt.1ślli rosyjskiej również zapot.rzabowaniu gotowizny przez m­
g!'()zil<>by wielkie lliebe1.pie~eD.stwe. JU'J mocarstwa, ciesząe.e się lł'i().kszą, 

Klęska wojny obeMej i smutne 
JeJ następstwa. spowodowały w l\la­
szym budżecie domowym ta.kie rn· 
~!!,CS oszcz!}dności, że w Cl5asach ner· 
malnych ...:.. nazwano by je rac1.ie1·„ 
si~ąpstwem. Q3zcz~dnoś0i te, zm.ia­
nfa1ące oatkowity tryb tyc1a, zapi'6· 
wad7-iliśmy w oba\v.e o ni"pewne }U· 
tro. zachowując n& „czasy ieszc~e. 
gor:$ze" grosz ostat~1. Zwlekanie _z 
regulowaniem wszelinch naletnośc1, 
co jest bozpośredniem następstwem 
owyoh oszczędności, stało się j~!l 
modnem 1 uzyskało w nl\szem mu~·, 
ście prawo ę;!:Jywatelstwe.. 

Mam na myśli przedewszystkiem. 
sprawy m11h1z1rn.nwwe. Jedteśmy. ~ 
tem µrzy krem położ.elll u, te na ml~· 
szirnniu swem rnc zaoszcz•idzió me 
_jesteśmy w::itanie. .PrzeszlrJdą ku 
temu )est z jednej strony obowiązu­
jące u nas prawo cy w1lne, z d.rugie? 
znś--zła. wola i upór wh\s}foiel1 do­
mów. Albowiem, według prawa, 
zarwanie kontraktu ie.st niedopu­
szcz&lne, ten zaś, J.to oragaie .zmit· 
ni6 mieszka.nie przed terminem, mu.­
si uzyslrać na to zgodll gospodarza. 

\V czasach normalnych io.trntor~ 
który zalegał w opła.oie komornego, 
gospodarz rad był się 11ozbyó jalrnajw 
p:r~dzej, mając na. uwadze, ż_e n& 
miejsce u~uniQtego, :!lnajtfzie s1ą w 
Jn·ótkim czasie innego. 111eraz spraw_a 
przedstawia. się zgoła inac'hej. Wł&ścn­
ciel!ł domów pod ż;vinym pozorem 
nie zgadzt.tj9g sfE} na rczwa\zirnie kon. 
tr&któw, a w razie próby 3amowolne· 
go opuszczenia mie!i!zkania, grot~ in· 
terwencją miirnji, ittóra podobnq 
uzna1e słuszność takiego postflpowa­
nia. Kamienicznioy zaif pewni są nai­
zupełoiei. it prędzej czy później wy· 
•gzekwuią od przemocą zatrzymane„ 
go lokatora. na!ożność za komorne.­
na mocy wyroku iióądowfigO, a w1ea 
przez lieyta.cjQ. 
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Zachodzi tedy pytanie, czy wol- defen?:ywa stała się „specjalnością" 
tło lokatorowi, ze względu na. wyjąt- armii francuskiej. 
'kowe okoliczności, 't''ywołane przez Cały system twierdz franous­
i Wo,jnę, żądać rozwiąza)]ia kontraktu kich, uchwalony po wojnie francus­
przed termineru, przynajmniej w tych ko-niemieckiej na wniosek g1merałn 
;wypadkach, kiedy komorne za czas Rlviersu, pr~yjęty przez lrnmitet o· 
ubiegły zostało lub zostanfo uregulo- brony i do dziś tylko \'i połow1e 
wane i czy z tychże nowodów, lolrn- zrealizowany, służy celom ob:ron:r1 

tor, nie uiściwszy :iaległych rat za IJarodowej. M11,łomiejski i sk~ajnie 
komorne, może opuścić mieszkanie, k~nserwa.ty~ny . charakter . e.lro;no­
a gosnodarz ocy ma prawo mu wtem· mwzny kraJU me pozostawJa mrn;-
przeszkadzaó. sca dla aspiracji, Zastój w mnożeniu 

\Vszak i nasze prawo cywilne się ludności zmusza do najwyższej 
przewiduje poniekąd wypadki_ nad- oszcz~dności w wydawaniu :materjału 
zwyczajne, w /następstwie których ludzklego. 
rozwiązywane są umowy. A czyt 
wojna obecna nie jest w pełnem zna-

)laceDończycy przeciw 
czeniu tsgo wyrazu wypadkiem nie­
przewid!!'.ianym i w nahvyższym stop- . 

'niu nadzwyczainym~ Dlacz1;1go więc 
,lokatorzy mają być kręJ?OWani w dą­
żeniu do ulżenia swego bytu przez 
zmniejszenie wydatków na komorne. 

Se~bjin . · ;I@~.łtU:esne Mzbrvjenie 
Bułgarska agencja telerrrafwzna · , • • • . ~ 

Kwest;a ta jest tak żywotną. iż 
wielce byłoby pożądnneru, aby si~ 

, nią zajęli Sz. nasi prawnicy. wyświe· 
'.tliwszy ją wyczerpująco ·zarówno z 
punktu widzenia prawnego, .jak ~ nw~ 

dónosi: '"' r.w~rę~ow . ~r3CJtimyc~„ 
Komitet wychodzców .macedoń­

skich ogłasza następujące oświadcze­
nie: 

· ralnego. · 

okół wojny~ 

„Kiedy większa częś4 publicz -
:pości bułgarskiej oczekiwała, że rząd 
serbski dobrowomie zgodzi się na 
>zwrot zrabowanych obszarów mace­
. . dońskich, które król Piotr w trakta 
·cie z roku 1912 uznał za kraj buł­
garski, syn tegoż króla, prawdziwy 
władca Serbii w odezwie swojej. z 
dnia 17 grudnia kładzie kres . osta­
tecznie wszelkim nadziejom, który1n 
się w sposób naiwny oddawano. Ser­
bja, mimo wszelkich. rad postanowi 

W ą t p l i w a n ~ n t l' a 1 n o ś 6. 
„Newy. Sta:itsb.-Ztg." -podnosi ei<Zt· 

: kie zarzut.y przeciw Stanom Zjedno­
: czonym, które przez wywóz artyku­
. łów wojennych do krajów trój poro­
. zumienia głównłe przyczyniają się 
'do przed.łużenia wojny. Gazety mi<}­
; dzy innem! podają następujące dane: 
'Nabojów karabinowy~:h Stąoy Zjed­
noczona wywoziły w tym roku c.zfo„ 

. ry razy tyle, co w tym samym cza­

. 3rn roku ubiegłeę;o. W październiku 
'·:roku ub1egłego Anglia sprowadziła z 
·Ameryki 62 .kon1e, w roku 1914 zaś 
; '7,266. Wywóz skóry do Francji w 
ty1:Il roku się pomnożył w. czwórna­

, sób, konserw mi~snych ztiś powięk­
, szył .. si~ o 200 razy. Franoja, która 
. w październiku 1913 roku sprowadziła 
)'i Ameryki 34,000 funtów słoniny, w 
tym roku, w tym samym e.zasie spro­
ws.dzHa. 13,4 miljonów funtów. An­
gielski dowóz miedzi z Ameryki Pół­
nocnej wzrósł z 9 do 22 miljonów 
funtów. · 

S t r a t e g j a fr a n c u s k n. 
„ Vonvarls" przyfocza za „ Ki­

, jewslr. !\1yśl." artykuł omawrn.:iąc,r 
. systemy strategiczne stron wojują­
' oych. O strategii francuskiej powie-
dziano tam między innemi: 

Od czasu wojny franko-pruskiej 

. Szedł z pochyloną głową, mru­
,eząc niezrozumiałe wyrazy i podśpie­
_ wująo chwilami. Tw:,:i.rz młoda jesz­
. cze nosiła ślady ·wyozerpania j znu. 
,żenia, oczy zaczerwrnnione i senne 
'Wpatrywały sit} bezmyślnie w drol!.ę, 
"wijącą się wśród ogromnej białej 
;pła.szczyzny. Gdzieniegdzie czurniała 
'·w polu samotna grusza, lub wznosił 
f!i~ niewielki kopiec graniczny -
~t;resztą bezbrzeżny ocean ś1iiegów. 

- . Mróz, psia kość I - zaklął 
_'!;cicha wędrowiec i otulił się szczel­
']Jiej nędzną sukmaną. 

Ruch ten pozwolił mu wy0zu6 
niewielki węzełek pod zgrzebną Jrn­

, !i!ZUlą - i nagła radość rozjaś1iiła 
. omroczone smutkiem i zmęoz1:1.nlPm iice. „ ---

. „Cembrowana stuć!n~a. 
-. Malowane luśnie, f ' 

Daj mi, Maryś buzi, 
Jak matula uśnie!..." 

Zaśpie!'l'ał ochrypłym głosem i 
~h{}iał pod.skoczyć, a1e nogi mu nio 
'do1)isały i szedł dalej spokojnie ~ 
rozmyi;Hając. 

, Prawda, spracował się setnie, a 
~o~ grał bezustanku od wczort1.jszego 
,v.-1eczora, noc eałą • .rane.k, do noimh:ia. 
Ładne wyprawił: wesele cót'ce stary 
Zawała l jedzenia w bród l a wódki l 
n piwa L 

ła zatrzymać w r~ku łup macedoń­
ski od Bregalnfoy. · .. aż do Mona 
styru . 

My, bułgarzy' miicadonscy, lrtó­
r%y wiedzieliśmy to z całą llewnoś­
cią, nie możemy i obecnie także z 
zadowoleniem patrzeć, jak nast(}pca 
tronu serbskiego swoją odezwą przed 
oczami całego świata ogłasza t~ gorz­
ką prawd~ dla wszystkich narodów 
siowfońskich. Ale w tej samej o 
dezwie zawarty jest wjelki fałsz. ze 
macedończycy nie mogą pgmfnąć 
mUezeniem. Wprawdzie ujarzmieni 
macedończycy, którzy amus21eni 
gwałtem i groźbt!i śmierci do wal­
czenia po stronie swoich gnębicieii, 
nie mog& zadać kłamu ks,ęciu Ale­
ksandrowi, gdy ten bezw~tyd.nie 
przekręca prawdę; ale my, wychodź­
cy, protestujemy z tem większą go­
ryczą przedw wyzyskiwaniu trij nie­
szczęśliwej sytuacji naszych, dotknię-
tych przez los braci. 

Dziesiątki tysh2cy buigarów n1'~­
cedońskich, którzy ubiegłego roku 
nad Bregalnicą i nad Wardarem wal­
czyli o oswobodzenie Mac~aonH nrze­
ci~vko Serbii, tysiące innych, !{tÓi·ych 
gwałtem wcielono do armji serbskiej, 
a którzy w międzyczasie zdezertero-

drużbowie i leli w gardło to any­
żówkę, to i:;łodki, a mocny miód. 

Uży~vał. · 
A teraz riiesie trzy ruble za pa­

zucho,, będzie mógł kiika dni próżno­
wnó i wylegiwać się za piecem. Byle 
tylko prędzei do domu, zmrok nie„ 
długo zaczu:e zapadać. a tu jeszcze 
cztery opętane wiorsty" Ho t 111} ! bo 
Franha o kilka nawet mit zaprnszają 
na wsr.ystkie moc:1;ystoś•;.i, toć to mu­
zykant, jalrich mało !... · 

· Wtem potkn~ł się o spory ka·· 
mień i omul nie upadł. 

- Co za ezort ii... _, mruknął. 
podnosząc z ziemi skrzypce, bardzo 
stara1rnie owinjęte w czerwom~ c)lu..­
stkę. 

01, wy moje skrzypki, 
J\fo}e ~krzypki... moje" ... 

Dalei nie mógł sobie przypom­
nieć, natomiast jak żywa stanęła mu 
w mzśH historja tych skrzypiec" Da­
r?wa1 m.u Je - o dawno - pewno z 
p1Qtnaśme lat temu - brat dziedzica 
ze dwora ... ba L. wtedy 11ie siedziały 
w nim zydy, ino porządna szJ~.chta.. 

Gdy ręce mu 
,czek w.:y;n-1P-at "ii 

'l'~n pan Kazimierz to był dziwny 
człowrnk .• zawż.Jy łaził po wsi, roz~ 
mawiał z chłopami, zapisywał coś w. 
małej Jrniązce i dużo, dużo mówił 
ładnych rzeczy, które Franek niezu. 
p&łnie :rozumiał. Uf;łyszał p:m mu­
z.yir~ Franka na °:otynkacl~, gdy po 
sb10znym obertasie poszedł w lmt 
jaJdś 1 wygrywał smutne dumki, 
przepełnione rzewnością i glebołdem 

omdlewały i $IDY'."' uczuciem. Wtedv to pan zapytłlł kt,.. 
!l_łłł.tl~ pi,:~_bJ~ąU. $Q _ y.«;~J:,,_, ą, __ :qątęi;ą ~· ~. ~~9~; 

Walka pomiędzy armatą a pan­
ce:riqem, która zda wała si!J usb wać 
około r. 1900# od kilku lat znowu się 
oż:, wiać voczyrm. Pov1:ięks:i;enh~ ~a­
li:bru u armat w ootatmch lafr1eh~ J~,.­
koteż podniesienie gruMśd par,eerza 
oln:ętu zaprOW1ll.<lzHy na ok!"ęeie „ tlui-· 
li o" arma~GY lrali !Jru 45 tJfrntymtitrów. 
Ciqt.G;:: rury armatnitj wynosił 1011 ton. 
1N tym czas.ie Anglja zbudow~fa. &wój 
pierwszy „dreadnoug-1-t"', .któr.ogo pan­
cer~ źe!azny miał g·:rubo8~ 6:L C6n· 
tymr;trów. W i:óźnlejszyt'l--h ~·F4lsach, 
~ powodu sfałegl) u!ep:szali!a. lwu· 
btrukcji armat i składu proohu bu· 
dowano tJ,rmaty o średnfoy tylko 
e!toło 80 centyn'i., a -panl}e:r~e :na 
okrętach wojennych trzymały się 
śri::;.rniej grubości 23 centym, Armatę 
w dvJi;izym ciągu musiano ule11szać, 
g.dy pl,},la wiły się torpećl o wo a i fan·;;§~ 
Q.y. niosące nn 10 tys. metrów, a. 1n0-
gące trafii,ió do c~lu z ~ah:i powno­
ś1lla nn 6000-7000 mafróvv Za 'ir~gl~­
du \rła.śnle na sfa·aszny skutek tor­
pedy, mu2liano rozpocząć :rmoi!'tU bu~ 
do·m~ ekrętów o znacznie gmh~;rn1 
panc·e:rzu, a pancerz ten wy:uos:i obee­
nie przyuaji:anioj S5 cent;yrn. Ponfo­
wat zaś torptdowce, względnio ·wy 
l'°hluc;mo z nich torped.f, n1\ł:3f1 tak d.tt­
foko, obecłlia już na odległość do 
12000 metrów, i z dawniejszye11 ar­
:t:Jat 30,5. centymetrowyc:h torpedow~· 
ców nfo możnaby ostrzeliwao, pod4 

cmis gdy ona mogłyby 2l tt>i odle~~ło~ 
cid \vyrnucuć swe pociski na oia~ty, 
ćiate-~;:i musiano kaliber t<l'mi.tt znowu 
powt;f!rn~yć, a armaty fś~me uiep:.~yó 
v d:dsz1J} mierze. Rozpo021ę.fo wi~c 
próQY ~' &!'matami kalibru 40 eenty­
rnctr?hv Przy sławnych próbach 
8trzebi~:Łyeh z r. 1876 'w Spezji oka­
z~ło się, it kula wagi ooo kilogra­
mów, wyst.rzefona Ili :poprzednio 
wżmiankO'?.ranej już armaty o ciętar31J 

Czas 
odnar~r.1if 

prenumeratę • 

. ,.... (r) Gazowmifai ió~~~a Jm. 
piła Qd tutejszych wł&dz. niemieckich 
47 wagonów węgla kamiennego. 

_,;;... (g) .Ze stowar211szenia 
prac. bain11H„ Proszeni _jesteśmy c 
zaznaczenie, ze dalszy dąg nadzwy­
ozajnego ogólnego zebrania w s: 3wa­
rzyszeniu pracowników handlo1rvyoh 
(Spacaro11va 21) odbędzie się w nad­
chodzącą sobotę, dn. 30 b. m. o godz. 
B·ej po poł. 

- (r) Tania k&.g~;lli:aiia i'ita !Saw 
łutach. Onegdaj otwartą została na 
Bałutach przy ul. Spacernej nr. H 
nowa tania kuchnia. Kuchnia obli• 
ozona ,jest na 500 obiµdów. ~nt 
obiadu 'wynosić będz.~e a kop. 

= (r) Nowa koop@rałJf••· 
Pewne grono obywateli - tydów za­
ldada no wą koGperatywę spo!6ywe~, 
w oelu dostarczania. artykułów iż,yw. 
nościowych swym członkom. Projekt. 
ustawy organizatorzy złożyli do za-· 
twiardzenia główneniu :[om. obywa· 
tel ski.emu. 

sztukę'? Franek wytrzeszczył oczy niewiadomo czemu wyobraził sobie~ 
i milczał. Więc wytłomacZiino mu, że to kobieta. eo si~ tak cudacznie 
że posiada talent i może zostać wiel- nazywa że przez nią zginął jego p~n 
kim arhrsfa„ Nie chc~~J temu ·wie- ukochany. 
rzyć„ on ta.k se rzępolił, oo mu na Od tej eh wili znienawidził ideę. 
myśl przyszło, a tu nagle takie dzi- Po pogrzebie krewni rozdrapali 
wy ! Pan gwH!tem ohce go braó do majątek, a Franek z rozdartem ser­
miasta, uczyć dalej, kształcić! Jezu cem, pustą kieszenią i skrzypką pod 
Nazf:reński 1 co to była ·za radość L. pachą-wrócił do rodzinnej wloski. 
Franek przez kilka dni chodził iak Kto miał sję zaJąó, kto po-
y>iitak~y, wreszci~ związał sw

1
. o.jo ma- m.ódz?... · 

na . 1, pozegna-r starą matu ~ - bie-
dną komornicę i pojechał z panem. Pobyt w mieś~ie wyrobił mu do· 

Pr~ez pół roku był szczęśliwym brą opinję, grywał po karczmach i 
jakim szcz~śliwym !... ' weselach, zarabiając tern na życiB 

dla matki i siebie. Czasami "zrywał „Pan" zajmował się nim, jak ro- si~ bunt w _jego duszy, zasłyszane 
dzonem dzieckiem, nauczył porządnie dawniej melodje unosiły go w świat 
czytać i pisać, kupił skrzypce, nuty. inny> motywy oper cisnęły si~ pod 
wszystko... Rożjasniło się >Yówczas smyczek wtedy wygrywał takie r.za­
Frankow_i w głowinie, rozumiał _już, czy, że ludzie stawali pod. oknami. a 
co to jest kochać sztukę i jej słu- baby twierdziły, źe we Franka „złe"' 
żyć. wstępuje. 

. A ~fo :pana to juz czuł psie przy-
wi~zame, choć ten zawsze taki dziw- O, jak to dawno było!... Potem 
ny, nosił rozczochrane włosy był ooru nad~iaj nawiedzi\iy go takie 
zazw.vczaj smutny i długo w ńoc pi- chwile... zapomniał o przeszłoś0i, zn 
sywał na wielkich ar.lrns:oach. A ezął pić potrosze. a minione obrai-. 
prz;vtem opowiadał wiele 0 brater- zacierały si~ coraz bardziej. Nie mo 
stwie, o równości,. prawach człowie- źe zrozumieć, czemu to dziś do gło­
lrn, ozego F1·anek ·w ~aden sposób wy mu przychodzi'? ..• 
nie mógł JJOJąó. - Może to „kminkówka'", a .mo-

. Aż raz przyniesiono pana Kazi- ~a „śliwowica"-myśU:-albo ja wrn~r 
m11n"21a na noszach bladego, z krwa- ale cosik tak mnie rozebrało ... 01, 
vviącą raną w głowie. Po paru godzi„ filar.na, mama dolo!... O, gdyby pa.n 
nach męczarni umarł nie od?;v"1k>i "•- Kaz!mlt:d:z źyłL,. nie szedłby on teraz szy przytomności Franek ~z~hl·ł' z drogą na tak~~ zimn· • p:rałby 
l'owpaczy, gwałtem musieli go odr;r- panum w \'-:'ielkfoh z n;vch sa· 
Wać od ~ru.mn:y,". jak prze:ii iillen sly~ lach ..• i to nie· te !i;adne erld, pol-?~ł . ńł, -~~~~t tJ~~,dt~l\ J!Jde.~~. i._~ ~ł~.:!;~..Jll,~, llJ~z,_..b·--cJ..:.._ur,,J._'-• 
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~- (t) O kłacl\~.~ęi rl~ą. ;abo­
~i•b. Ł~Ęl'lie. so bi~ K9m. O,if yw: ńJe-
3iruli~ p~$QCJ! bied:ąym i;rłow~ w .ia· 
si spqsób, 'Qr3ądzić :µ1~l!!owe kuch~ie 
1la. ub.ogięt\; w Łoqzi. 

'l'Jmczaaem źY:WY pr~:r-lrłf.d od­
yowiadn~ej orgalliz,acjl spęłecze:Ushvo 
JJ:&sze ma p,rzed ~czy rna - są to. ta­
nie .kuchnie l"vhotnłose. Dziąłaiją 
sprawnie, celowe i ~żytecznie. po co 
w~ęc próżno wys.Hać się i1a coś no­
wego, pseude-lepsHego jeszcze'? N~le­
Q,afoby po.prostu uznać kom pętęnoje 
Zwiazków: i'ia.wtlaowych w teł sprawie 
; oto"ozyć opieką dot:ychcias już istnie­
ląoe .kuchnie, p~wi~.ksz~jąc jeaynio 
\eh liozb~ A kiedy s1eó tanich i 
łlezpłatnyeh Jaclali:i p.o~ryje nas~e 
;niasto ,,,__ wypada Jedynie starać s1~ 
<> no:rmal:ną dostawę środków. żyw no· 
iSciowych oraz zasol)ów materjninych. 
'l'o atoli nie przypada komitatowi do 
ltllstu, _bo. to za.)roste, .za ~atwe ro~ 
wiązame .n:westJl. Potom me byłooy 
1uż o ozem gaw~dzió na posiedze­
;iae.h. 

_,.,.. (r) Snieg. Dziś przy jednym 
!łtopniu mrozu spadł dość obfity 
sniag, pokrywając białym całunem 
,1lice miasta i dachy domów. 

= (g) Ze szkoły dla głu"" 
choniiemych. Szkoła dla głucho­
;:iiemyeh dzieci iydowskloh przy 
:l'ow. · „Ezras Ilmim", od wybuchu 
~ojny Jest zamkni~ta z powodu bra­
tu funduszów. Towar:z;ystwo „Ezras 
!lmim11 było instytucją bardzo mło­
'tią i w trudnośc1ą borykać si~ mogła 
~· kosztami utrzymania. szkoły w 
-1}Zasach normalnych. 

Obeonie z powodu zmienionych 
warunków ~ycia Towarzystwo zosta.­
;o .zupełnie bez środków. Ostatnio 
'łiarząd Tow. zwrócił si~ do Komitetu. 
obywatelskiego z prośbą o udzielenie 
·';zkole wsparcia miesi~cznego, w 
przeciwnym razie pożyteczna ta 
~zkoła zostanie zupełnie zlikwido­
"Wana. 

- (s) Odcatył, Dowiadujemy 
!lJię, że pierwszy z sząregu zapowie­
ii~ianych odczytów, urządzanych 
~rzez stowarzyszenie nauczycieli 
chrześcjan odbędzie się dziś o godz. 
0 i pół wiecz. w sali szkDły handlo-

. wej Warszczyńskiej, przy ul. Zielo-
nej M 17. · 

. Mówić bE}dzie znańy ze swoich 
· !>rac historycznych prof. Dąbrowski 

1na temat „Rola Polski w dziejach 
:powszechnych". Zarówno treść od­
:a.zytu jak. i cel szlachetny (czysty 

. -.dochód pozezmrnzony jest na wpisy 
·il.la niezamożnych uczniów) ściągną 
iiapawne wielką ilość słuchaczy. Bi~ 
~ety w cenie I rb., 50 kop„ . 25 kop., 
iHtbywa.6 można przy wejściu na od­
~zyt. 

- (r) O mies;;gkania siró„ 
i!ów. Z inicjatywy centr. kom. mi­
licji rozpoe.zęto sprawozdanie hygie-

· Zal i mróz wyciskają mu kilka 
łez z pod powiek, nogi wloką sj~ le­
!l.lwie, oo parę kroków przystaje .. 

Mrok zapada ... na horyzoncie w 
królewskiej purpurze znika słońce, 
~zucając na. ośnieżone pola krwawe 
:?efleksy. W dali widnieją wysmukłe 
~ylwetki jodeł, ~ tu~ nad drogą 
zczerniały · krzyt wyciąga swe błogo-
?Jławiące ramiona. · 

Franek potyk!J. sil} teral!i Qiąg;le, 
siły go opuszczają coraz v,r]~cej i 
dzivn:u~, odrętwfałoś6 obejmuje człon.ki. 

....,... Chyba se olfpocznę, albp co .• , 
--<luma. i siada na ziemi. 

.. Mró~ si~ zwiększa, rozwiązuje 
'TVI~c cli.ust~~. okręca koło szyi, a 
skrzłi;rpca s.ldada ostrotnie na. .kola­
na.c . 

nkzneio ;,.1unu l!11~sz-1;:>ń ttt:-o.Mw 
do.~owych, Których po.~ożenie • jęst 
wy)ąt!rnwo krJ't:rcine. · 

W wi.e!u mieszkaniach stróżów 
znal.ez i on, o waru,~1ki wi~Óe; · q;ż an ti­
hy gie nie z n e. 

. -· (b) ~ęiks dll!I, Ł~~zt W 
p1erwszej pQlovvie lµtegQ. spodzi~wa­
ny jeĘt pierwszy transpQrt kQ.l<su ··w 
Hości 40 wagonQw. Koks :ma być do­
~tar~zony z. gazowni l;lerlińskiej, dz\ę­
k~ starąniom, przedsi~wziętym ·przez 
kilku przemysłowców m11ajsco\i\'ych. 

- (r) ~~ kćm. baz:doimnych 
ii głodnych. ,,, W sali rl'ow. Razo­
m Ir, przy ul. Spacerowej N2 21, o 
godz. 3-ej po poł., odbędzie si~, wal­
ne zebrania d7<ielnicowych oraz kwe­
starek i łrwestarzy, biorących udział 
w urządzeniu dnia znaczka na rzecz 
komitetu bezdomnych i głodnych 
przy łód.l!i. $yd, Tow. tiobr. 

O punktualne l liczne przybycie 
up~z e,jmie uprasza. Komitet organiza-
cy.Jny. i 

- (g) Nowa linja tramwa ... 
jowa. Budowa nowej linji tramwa­
jowej na pożestrzeni od ul. Konstan­
tynowski~j do stacji towarowej kolei 
kaliskiej została ju~ ukończona. W 
przyszłym tygodniu na linji .kurs.o­
wać jut beydą tramwaje. 

. - (r) Kajze.rki. Bułki, popu­
larnte zwane kajzerkami ukazały si~ 
rnH:eszcie w handlu. Sztuka kosztuje 
obecnie 1 i pół kop. 

- (r) Z żydowskiego tow„ 
d~broczynności„ Sekcja niesie­
nia pomocy dla pozostających bez 
środków kupców i fabrykantów roz­
dzieliła przeszło 1700 rb. mi~dzy 700 
rodzin. 

- (x) Rabunek„ Onegdaj nad 
ranem, na wiozącego transport mąki 
z młynów okolicznych do Łodzi, mie­
szkańca Łodzi, Szlam.ę Samsonowicza 
nanadło w lesie lu.ómiersJrim kilku 
rabusiów, którzy wskoczyli na wóz 
i zanim S. zdołał zorjentować si~ w 
sytuacji, ściągnęli worek mąki war~ 
ści rb. 20 i znikn~li z nim w g~dwi­
nie leśnej. 

O rabunku S. !'liawiadomił milioię 
zgierską. -

-- (r) Wypadki w lesie. Na 
22-letnią żon~ rezerwfaty; Mariann~ 
Matysiak upadło w lesie miejskim 
drzewo, raniąc ją ciężko· w głowę i 
lewą nogę. Pogotowi• odwiozło po­
szwankowauą do szpitala .Poznań­
skich. Stan jej powazny. W godzi.:. 
n~ później podobny wypadelr spot­
kał 14-sto letniego Stanisława· Ma­
ciejowskiego. Poranienią, ,głowy i iQ­
wego bo.Im opatrzył lekafz pogoto­
wia. 

- (r) Zagh;diony ~~;:łopiiee. 
W sobot~ po poł. wyszedf z domu 
przy uL Rad wa:ńskiej nr. 48 i nie-po­
wrócił więcej, chłopiec lat 17 i~ :e~ 
spełna rozumu, ubrany w popielaty 
żaklet i ozapkt} aksamitną i& białymi 
s2;nurkami~ blondyn, oczy piwne, na 
!mit} mu Bt?lesław. 

Ktoby wiedział gdzie się znai­
duje, proszony jest o odprowadzen;e 
do ojca Piotra Czekanowskiego na 
ul. Radwańską nr. 48. 

....... (p) lf'ir~ejechl!lllnh~. Na azo„ 
i;iie Brzezi:ńskiei samochód przejechał 
włościanina okolicznego, Andrzeja 
Toporczyirn, lat 31. T. oduiósł ogólna 
potłuc:i<enia. ciała i ran~ lewtłi nogi. 

- (p) ~ ęsłabiiąnia. Wczoraj 
pogotowie udzieliło pomocy pięciu 
osobom, omdfałym wskutek: osłaui6· 
i zupełnego wyczerpania ~H, 

~ (.x:) Zę Ąf:gięr,a::a" W tygod­
ni'Q. ubiegłym Komitat Obywatels1ri w 
Zgforzu otworzył szpital dla cliory'ch 
rw e i10ro by zakaźne. Szpital, o bii-

W esele u. Zawały, sztuka, pan c:;.uuy na razie na .kilkanaście łóżek 
Kazi:w.i_arz, . ąnyMwka, braterstwo- mieści si~ w gmachu fabryki Tow: 
~ac.zypa Illi~szłll) mu sie w głowie i „Astra" przy ul. Zegrzańs.lriej. Obeeo­
:r;apada W le:lł;.}rą t;lrzemkę. · nie leczy sie tam 3 lud11i cł)orych na 

Nagle budsi siE} i chce wstać, bo tyfus brzuszny. 
-ozas ~o. donrr4c ale śnieg jeet tak · OrdyQatoram. szpitala iest lekarz 
·~lęlrki I tąk nm wygodnie, że po mi6jscowy, .dr. Hagen. Na tydzień 
3:11lrn, próżny~-?- ·gcsH<rw~niach daje za ubiegły sekcj& żywnościowa Kom. 
wygraną, chyli ą1,-.w t.ył i pada na obyw~te1skiegp wydała biednym 
li'.?iI!a.k z rozkrzy~QWMęmi rękoma. · 4,180 !untów groehu i 1,700 !untów 

Jęst mu do!Jl'~ą ... · ..• · · mąki tytnieJ. 
~ Byle tylko s.k:Mf!'~ się mu n~e - (x) Postrzelenie w lesfo 
\JOpsuły, leżąc w śmągliJ·-• · ;!f!gięrskim. W tych liniach. w po­

rze nocrn~1, gajowi zgierskich lasów 
m~ejskfoh spostraegu w g~stwinie 
kliku ludzi, scina1ąoyeh draewa. Aby 
wystraszyć niszczycieli drzew z In:. 
su, jeden !i gajowych. ur.vł broni pal~ 

... „ „ • • • tlo „ 

.. I ~astyga ~a biały~ tałuni~ t;up 
w1e7s.lnego gra7ka, a due}\, liwolnio­
~ny z pęt ciała, leci tam, gd~ie w łu­
'llach. zachodu kona słońce ... 

J. lfori. nej :i. zranił 16-letniego Stefana Wit­
, .ko.w.&...ifi.e:r,o. w f ęł~~ 

Ęąnf} W. Qp~trzył fefo2jeJ: w '4gh~-
rzn. ·· ·· 

olaey 
uczcie się czyt;aCI 
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Walki 
fil 

w Polsce. "'! . , •. - ., 

WIEDEN, 24' ~tycznia. Urzędo· 
wo donoszą pod datą dnia, dzisiejsze­
ge w połrtdnie: Na galicyisko-pol­
sklm froncie nie zaszły żadne wa~­
niejsze operacie wojenną po za wy­
mianą strzałów działowych.. Rażeni 
ogniem naszej artylerji rosjanie zmu­
szeni byli na południe od Tarnowa 
opuścić niektóre swoie okopy. W 
Karpatach sytuacja ogólna bez zmia­
ny. Na wielu przełęczach górskich 
rosjanie cofnę.li si~. N a Bukowrnie 
po zwycięskich dla nas walkach za.­
panował chwilowy spokój. Na połu­
dniowym placu boju żadne poważ­
niejsze zdarzenia nie zaszły. 

Zastępca szefa sztabu general­
nego -

v o n H o e fe :r. 
feldmarszałek· lejtenant. 

· BERLIN. Urzędownie 25 stycz­
nia. Kwatera główna: 

We Wschodnich Prusa eh toczy 
się · walka artyleryjska na froncie 
Loetzen - na wschód i północ od 
Gąbina. Nieprzyjaciel zmuszony zo­
_stał dzięki ogniowi naszej artylerji 
opuścić pojedyńcze pozycje na po­
łudnio-wschód od Gąbina. Na pół­

nocno-wschód od Gąbina odparto 
ataki rosyjskie z c!ężkiemi dla nich 
stratami. 

W północnej Polsce nie było 
zmian. Na wschód od Pilicy nie 
za.szło nic poważnego. 

Dowództwo Naczelne. 

BERLIN. „Berliner Tageblatt" 
dowiaduje sil:} drogą na Gandawę. iż 

komunikat urz1-zdowy rosyjski dono" 
si o toczących się bitwach w pobU­
tu wsi· Konopka i pod Radzanowem 
i Bieżuniem. W bitwaeh tych udział 
bierze cif}tk.a artylerja ni&miecka. 
Pozycje niemięckie -pod Bieżuni~m 

są dość silnie uforty likowane. Pozy­
cje rosyjskia pod Wyszogrodem. i 
wsią Witkowice jako teź okopy ro­
syjskie na lewym brzegu Wisły by­
ły silnie ostrzellwane przez artylerj~ 
niemi0cką. · 

O Przemy!ilu. 
WIEDEN, 24 styczn. Nieurz~do­

wo. Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: 

Piotrogl'odzka agencja telegraficz­
na kom1mtuje nam, urzędowy komu­
nikat z B stycznia, zawierający stwier­
dzenie faktu, że twierdza Przemyśl 
była atakowana bezskuteczni0 i do­
daje, ż& rosjanie str~cili dotąd pod 
Przemyślem tylko 60 ludzi w jeńcach. 
Tymczasem stwierdzono: W urzędo­
WYD! komqnikacie z 8 stycz. niema 
wogóle mowy o Przemyślu i w mie­
si ącaeh grudniu i styczniu tylko dwa 
razy ale w catJdem innych warun­
kach niż to opiewa komentarz. Rosja­
nie pod Przemyślem nie już 60 ludzi 
ale najmniej 1,200 ludzi straoHL 

~a /rond! zachoilnbn„ 
BERLIN. 2b stycznia. Kwatera 

główna. Urzędownie. W okolicy 
Ype:rn-Nieuport toc2iyły si~ walki 
artyleryjskie. Na południo-zachód od 
Berrgau Bac straciliśmy rów str:;o;e­
iecki, 1abrany przed kilku dniami 
francuznm. W dniu wczorajszym 
tocz.yła si~ na pólnec od C.halons tyl­
ko. walka artyleryjska, w dniu dzi­
siojszym toczyła się · te~ walka. pie­
c.{J.~~Y· ~tśra. jesicie trwa.. 

VI leąj~ Ą r~~ńskim ~a półnQo oó 
Yerd ~n i i;a µółnoo od To-ql toczy 
l;llł2 wąi !tą err.\o" ler,yjslrn. 

w '": Bt in e ataki fr?,:qctl.tikte p<>l 
Hart+11111~sweilerlropf o(iplł,rtq~ Fraµ. 
QU,?!i l'łc\f\i~śli w leą\!i ~na~Zn!} ~tr~t:y. 
poległo bowiem prżeszła 400 st.~ze.l~ 

oów. J,iiczba jeiiG.9W frnttcn.rn~icJ? 
wzrasta, 

Dąwó~ztwą Naę~elPl'r 

Wielka bitwa mo•ska. 
. BERLIN~ 24 styc:zqią. (LJrz~~ 
dowo). P:skad:rą ztożona z i:Hmcer~ 
ników "Seidlit?:", "Qqrfflinger" .. 
„ Moltke" i i.i BH,ic:her" oraz czterech 
krążowni!ców i 2 flotylle łodzi pod­
wodnych (torpedowce) spotka.ły si\ 
na morzu Północnem dzisiaj przeci 
połuqniem z silną eskadrą angielską, 

składającą się z; pięciu wielkich lqą­
żownikÓw· wojennych. wielu mniej~ 
szyi;h i 26 kontr-torpedowców. C. 
70 mil morskich na północno-za­
chód od Helgolandu, bitwa została 
przyjętą. Po 3-Gfl godzinach walki 
anglicy cofnęli się. Według nad~ 
chodzących tutaj wiadomości zet. 
strony angielskiej jeden wielki krą­
żownik, a ze strony niemięckieś 
krążownik „Błilcher'' zatonęły, Po ... 
zastałe siły wojenne niemieckie po~ 
wróciły do przystani. 

Wojna Rosll z Turcją. 
KONSTANTYNOPOL, (24: stycz. 

nia Nieurz~dowo). Przeciwnie do 
wszystkich doniesień „Tanin°' stwfor„ 
dza, że próby rosjan obejścia. leweg1r­
skr.zydła armji tureckiej pod Olty 
rozbiły si~ o waleoznoś6 wojsk tll~ 

reckich. Opuścili oni kilka nieznacz­
nych. punktów z taktycznych wzgl~­

dów, ale nie oddano · .fiiemi już na 
rosyjskiem terytorju:m. zaj~tej. Ro.: 
syjskie straty są dwa razy wi~ksze. 
od tureckich dotychczasowych strat 

Trudne polo:lenie angli· 
kćw w poludnfiowo ... za. 

11thodnlej Afryce. 
BERLIN, 25 stycznia (Urz~dowo) 
Urz~dowe doniesienie gubernato­

ra niemieckiej -południowo~zachodnie1 
Afryki atwierdza trudne położenie 
anglików pod Sandfontein, wynikłe 
po 25 września roku ubieghigo. Dnia 
tego pod wodzlł pułkownika-le.jtenan~ 
ta von Hevdebrech'a unicestwione 
zosfały 8 angielskie szwadrony. 1~ 
oficerów z :pułkownikiem Grant'em 
na czele, 200 żołnierzy i 2 działa do­
stały się w rl'!ce niemieckie. 

Straty z naszej strony wynosz~ 
w zabitych: 2 oficerów i 12 tołnie­
rzy, w ranionych: 25 żołnierzy. Urzę­
dowe angielskie sprawozdania z Pre­
torji donoszą o stratach za cały czas 
wojny tylko: o 15 zabitych, 41 .ranio­
nych, 'l zaginionych. i 35 wzi~tych 
do niewoli. 

~cłna bombar~owania 'WY"' 
br:zeża angielskiego„ 
MEDJOLAN. Pisma tutejsze do· 

noszą z Londynu: 
Samoloty niemieckie rzuciły 811 

bomb na wybrzeże angielskie. Wed~ 
ług doniesień prywatnych, liczbi 
rannych dosi~ga 200, 60 zabitych, 

Memunika«:ja Lille - ~ódf, 

SZCZECIN. Nieurz~downie. 24 

stycznia. Od dnia wczorajszego za. 
prowadzono rueh osobowy Ostrowo.­
Łódź. 

W ten sposób można ju!2; obec­
nie jeździć kolejąmi niemieckiemi 11 
Łodzi aż do Lille. 

'!40 gef!\c6w udekło ~ Kret 
snogarska· 

BAZ.YLEA, 20 stycznia. (W.11.1.B.; 
Według wiadomości doszłych do gg­
zet tufa~iszych w Krasnoiarsku (nr. 
Syber11) 140 jeńców niemieckich, au· 
striaokich i w~gierskich. wyłamało 
si~ z obozu tamtejszego. zabiło po· 
sterunki i uciekło. Uciekinierzy mll­
ją, h:ro~ 



z~Al@~ązek tute1it!-~@ ... pe(sld. 
SZTOKHOLM. „Svenska. Dage­

"Dladet"' zamieśdła. tekst umowy tu­
'\'<leko-perskiej, na zasadzie której 
11urcji przysługuje prawo prze:i:zuca~ 
nia wojsk przez terytorjum eałej 
:Persji. 

Neutr«ilrmośf tHs:si?:panji„ 
MADRYT Pr~zes ministrów o­

trzy~1t.ł w p3,rfa.mende przeważają- · 
cą lrnzbę głosów. Wyraźono mu 
votum zaufania. Parlament wypo­
wiedział si12 w ten sp@sób za stanow­
~zą neutralnością Hisżpli,nji. 

Wiochy a Awis~rja„ 
MEDJOLAN, 20. stycznia, (WTB.). 

„Dor~iere della Serl'l"' dowiaduje się, 
te w:1:osko-austrjackie zaiśeie, pow­
stałe wskutek zabrania 4 włochów · 
!Jracujących w Białogrodzie serb~ 
<ikim, jako zakładników, niebawem 
?.!ostanie załatwione. Owi 4 włosi po­
zostaną ieszcze 3 tygodnie w kwa­
-rantannie, poczem foh wypuszczą. 

~tl'osy z Ruim~im~~-
, BUKARESZT. Poseł do pa:rla­

~entu rumuuskiego, Paspanu, wy­
;:dosił w Bu}rnr~szcie odczyt, w kt6-
".y m dowodził, iż w razie ~wycięstwa 
S.osji nad Turo]ą, Rosja zajmie Dar­
danele, co jest powaźnem niebezpie­
czeństw em dla handlu rumuńskiego. 
.au~un}a by;~;hy_ w danym wypad)m 
~~1ezn.ą od Wfoch. 

A~s~e~5k~ n~5tęp~ai tro::1tljl 
w SeHot~'ie„ 

. BERLIN. Angielski rni::itępca 
'l:ronu, J{Siiil.że Waiji, b:vł w nia,tek 
wieczorem niepoznany ~w Belfoicie, 
~dzie oglądał wojskowe urządzenia i 
bmlynki najwa.Znieisze, poczem się 
udał na front do Górnej Alza.~U. · 

\V !Mla§"cke„ 
KONSTANTYNOPOL, 24 stycz­

'lia. „ T11swir i Efldar" podaią trzeci 
1ist rządcy marokańskiego, 'Abdula 
łb.!ika .z Casablanki (oo arabsku 
DH-ul-beida) pod data, • 14 grudnia. 
Abr:iui I\lfa!ik; który ogłosH dę emi­
rem Marokt1, po 15-dt!iowei bitwie 
zujął miz--to Fez. \V r~0e marokań­
.ć,zyJ{óW w piatlła bogata zdobvcz wo­
'\enna.. Straty francuzów w zabitych. 
i wzi~tyeh do niewoli wynos:tią 3,500 

ludzi, orJJ.z 
nych. 

Liczno kartaezownica i g dzisJ 
wpadło w r~ce marokańczyków. VV 
wielkim meczecie fetysze proklamo­
wali wojnę świętą, a Abdul l\folfk 
zaprzysiągi wyrzucenie frani.:mzów z 
kraju. 

Rcshutie '11 
.:,I 

Z Nowego Sącza donosi 
pondent „Górnoślązaka'". 

C~ifl~ur~~~ 
~~ ~MWj~~e ~~~~~®! ~ ~~~s~~!o 

ZHa.z na orugi dzi~ń po ust~­
vieniu wojsk rosy1skich przybyłem 
tlo Nowego Sączą. Na ratuszu µo­
wiewają trzy chorągwie: aust.I")aeirn., -
węgierska i polslrn.. Ivlost:r że!a;;;r,e 
na Dunajcu obydwa zerwane, a tor 
kolejowy przez wojsku austrjackie, 
zaś ten drugi przez rosyiskie. Ten Whtścnva chirm:[{ja wo1e:m_ia ~oz­
-Ostatni już c:r,·.:;,sciowo był n~;;:mndo- -poczyna sję dopiero z wynalezien:em 
ny, tak, że .iu~ wojska. mog~~f wy- broni palnei. .Rf17.wó} jej przyp1sa6 
godnie przł:}1;:,>,<l;7,::;ó. Z !'~'W(~·au zer- n~J~:ty yitz,t! 1e\"i',i'Zy8tklem cMrurgom 
Wflt!la mostu ::'iE>1pSU~'l'I Slł wodociągi, wloskhrr w XVI. 1 xvn wfolrn; fran­
która przez most byly 11rzeprowa- c.uzorn w XVIII, s.np;Unnn i niemcom 
dzone, dlatego tez na rynku w;vk•1- w XIX wieku. Ba:.·d7lv wielkie zna­
pano dwie nowe studnie nr. wodę. ·ozenie w jej rozwoju posladało sto­
Na przMimieściach wieie domów czę- sow~Eiia narkozy, mniejsze już po­
śoiowo zdemolowanych, jedno 1:a1·c;r,- $t.ąpow;;i:nie ~rnty;;:r„ptymme Llst~ra. z 
misko "r,s, piekle" spalone. Q;;;iw- ktifnwo doulero tv}'fon;ło się post,> 
J(fffi ti:,af!sm ocai;c1ły sąsledn'.'3 dre.\V· powa~ie as~ptyozne. Ogólną nar~ozę 
mana uom:v. w no11nowszych czasa0i1 zastąp1cnc 

_Mieszcza.nii?> jesze.ze hardzo i~n.7- fotza1ną . 
~-nębtem, a. to z powodu brakn ryw-· E~edy pnczyif?..ią('} (}d najdawn}gj­
nosci. Pociągi nie' idą, a Q(i'WÓZ.' '"8 S'.&VC:·il c.zi::sow ~:ż do ubieg!ego stul"'­
wsi okoikznych ustał zupełnte. J!.'.l:ia- ci; rany o.lęilr.l.e pr-a.wie zawsze koi:­
StO ma wygląd p(igrzebowy. c::e::ły dę i;mtHc.ią, a przynajnmiej 

łJ uż ·bll2ko T!Jias~ac od ezas~1 ... i~k '1ł~~Jec.tv1e1n, a ic-hra tcn11~1:·}1ysz~.-ea :ta-
1rns ros;o . .nie opu'.iioiH; ;ednak ..,,; I>-fo- huru i t<;;ź"'c zar„ier"d7.r r;;,;,!'lych ja1r 
wym Sączu nie dużo sr11 zmieniło. ~"-" uieł•~ dzils:.a) •vs;;.:ystJ;ie te zfo,;;hvrn 
Droż~yzna panu1e 'powszechna. - Nie komplikac.ie staht się orr.wie rzrdkn­
rna co jeśc tak w mie~0ie, jak też· l śd-ą, a oddę„ia zr:mior:ej częśc-J cdatn 
11a wsL Do miasta TiadszerH już tu,n- dokonulą ieii:;arze fylko w wyjątlrn ·· 
sport nafty, soli i tytuniu. wych wypadl.rneh. W d~wnie·};;zych 

Po wsiach ju~ się polrnńc2/yry -02asach o:ierpienia. -rannych :poti:}go­
zapasy nafty i soH. Ludność je ,,:_ wał jeszcze spotób vost.;pow~n1a z 
trawy bez soli. Za kiiograrn soh ·pkt nimi. Przedew::;3ystk~em poszuidwa­
cą 60 haL do 1 kor., lecz nigifr.ie 1ei nie pola bitwy mogło s.:~~ odbyv.'11.ć 
nie można kupHi. W mieście 1.i')'Ga'ie wyłącznie za. specjaim:.m pozwole­
magistrat mieszczanom sól w Ggrani- niem naczelnego wodz~. Zairnz kh 
czonej ilości. Między miastem a oko- znlesio!!o dopiero w epoce Napo:eoit­
liozuemi wsi am i przyszło do poro- ski ej i zaprowadzorto ruchome od­
zumienia, iż magi.strat będzie dostar- dz.laty ambulansowe, tak, ża pomo0 
czał wójtom sól po 100 kilo, :pod wa- mogła hyć natychmiastowo 1Hfaid:~na. 
runkiem, że wójt dostarczy; do mia- Długo panowało pi.-zekonanie, te 
sta 500 kilogramów zbo~a. Ból bę- rana jelit jll\dowita i at do końca 

Za okazaną grzeczność i fatyg~ 
nrzez r~wirowego IV dzielnicy mili· 
cji obywatelskil'.I p. Z. G. s!dadam 
50 kop. dla biednych do uznania 
dzielDicy. 

A. B. 

SKLAD WĘGLA, \Vidzewska nr. 65 
f
. li'>" • I> ~-Q ·1:rn1z il!l"~~2ss~Q$~1 

"~ "i':J 
ii Z~~~F•Gd"J 
~ ft 
~ u poleea dobre­

. go rratunku 
:na o'[rnł do fabryk, jak 
:potrzeb domowye,h. 

I•) wnież da 
3308-8 

W sobotę o p;odz. wpó!: do pią· 
tej po pot wyszedł z -fom.u przy uL. 
Raciwańsldej 48 i nie powrócił więcej 

c~'tłf!Y~ilec, tiilt. n', 
niespeina rozumu, ubrany w popie­
laty żakiet. czapkę aksamitną z bfo­
łem1 sznurkamL blondyn, ocz;r piw­
ne, na imię mu Bolesław; o god:11inie 
wpół do ósmej widziano i.P na 111. 
Mii'<za_ Ktoby wie,dzhd, g•hie się 
zua}auje' łub ktoby go pr:zyprowa­
ol!ił na ul. Radwańską 48 do ojca 
Piotra Czekanowskiego, 0trzyma na.­
grodę. ~326~1 

* iii bidd@ł..P#h 

J . ~Cii'zebm HQR~~ ~~~~nn~ 
Ws:zeHde p!Olfiiidy w Spiral•. 
wa~n ąwimnych ii kaJur~y11:lhl 

"'!ających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach 
:Jbywatelsk:ich przy Dzielnicach MHicjI. udziela, jak rów­
".'.lleż redaguje prośby, zażalenia i kasacje, adwokat za­
.nieszkały przy ulicy Zawadzkiej N2 29, 3-cie piętro front, 

do 10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po poł. 
-~~~-~ 

r- ~----"IBi'#SWGWM 

po Genach i1111bryczz1ych. 

.~~aterjały na palta, ubranfa, spodnie oraz towary boshnun1e 
P!otrkowska. 92, I :piętro, front; od 10-ej do 1-::,j w :południe. 

! 209 pud. drzewa · 
~ dębowego lub l?rzo:wwego 

· ~ na opał. Oferty z warun~ 
~ kami składać w admini~ 

ł stracji „N. Kuxjera Łódz- ą 
_kiego". Zachodnia M 37. ~ 
' -~ 
~~wut~:tDf&~eałt;m 

któm ukończyła. tntGjsze gimnasjum, 
udziela lekcji nlomieoklego, rosyj­
skiego i francuskiego języka, wezyst­
kich przedmiotów kursa gimnazjal­
ne~o oraz gry fortepianowej, El.za 
Leder, D~ielna 36a, m. 10. B-1 

pierwszy gatunek 121!, kop. :funt 

~roc01 ®~il1i 
(Wieiogroch) 14 kop. funt. 

K~u~~ ~0111~~ 
16 kop. funt, oraz hme bs:-:e tanio 

nabyć można w re;ita.m':;,cji 
\li.W •. , llii!i '-~$ ;- """ !'.l,ve:!]~t~ .:s.~ei~~~ "'"'1;;i 

n~kołajewsk~ 31. 
Przyjmuje o'i 10-4 po poł. 

lm~~stty~a ~łc;;;ze~~2bne: 
Lekcji gimnasty hi dla pań, [!tt- A Meble z ldI~u :pokojów wy~ 
nów i dzieci udziela nauczy:~ „a :przedam barazo tanio. S;mfy, 
ciel gimn~styki S. lEdes::. łóżka, stół, krzesła, kre•fomi, otcma­

uę 1 drobia7.gi. Karoh 8 -1n: 
szajn, zapisy 0-0dzienni0 cd 
godz ~ i pół do 5 i pół po 
połud;rnu, Zawadzk~ 36, I :p. 

3341-2 

I~go ~·a;i;1111}ct, t'.H'a:; &Uełua fi?Z9-
WO, łirzozow0 M ~abyafa. na 
średni&j Jł e. S:.$ .;7-3 




